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"MONITOR WARSZAWSKI 


W WARSZAWIE DNIA 14. LIPCA 1825. ROKU WE CZWARTEK. - 


Zrana . 
Popoluduiu . 
Wieczorem - 


Dnia 1x Lipca 


Zrana ; : « 
Popołudniu - 
Wieczorem . 
a z a 

Zrama ; . . | 


Popoładniu . 
Wieczorem . 


OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Kommissya PY ojewództwa Mazowieckiego. 
-Podaie ninieyszćm do publicznóy wia- 
domości, że JO. Xiąże Namiestnik Króle- 
ski postanowieniem swoićm z dnia 25 Li- 


stopada r. z. Nro 23,809, raczył nadać 


sześć Jarmatków , dla Miasta Rządowego 


Nowodwór, w dnie następuiące corocznie 


odbywać się maięcych ; 

Isży w dniu 15 Stycznia na Śty Paweł. 
2gi w dnia 19 Marca na Śty Józef. 
3ci - 


4ty wdniu 15 Lipca na Śty Henryk. 
Sty wdniu 15 Września na Śty Nikodem. 
6ty wdniu 11 Listopada na Śty Marcin. 


| Na których wszelkiego rodzaiu artykuły, 
spieniężonemi bydź maią; wzywa przeto 


publiczność handlem trudniącą się iżby na 
- takowe przybywała.. 
w Warszawie dnia 19 Maia 1825, r. 
Radca Stanu Prezes 
w Zastępstwie Możuchowski, 
Sekretarz Jeneralny Filipecki. 


Kommissya PY oiewództwa Mazowieckiego 
_Podaie do powszechnćy wiadomości, iż 
dnia 27 Lipca roku b. o godzinie Zciey 
Po południu, w Biórze Kommissyi Woie- 
wództwa Mazowieckiego, mianowicie w 
Wydziale” woyskowo policyynym, przed 
ommissarzem Woiewódzkim tegoż wy- 
Wiąła , powtórna odbędzie się plus licyta= 
Ya na wydzierżawienie trzechletnie , to jest 
AŚ. Michała r. b. do Ś. Michata 1828 r. 
1) Kamienicy pod Nrem 207przy ulicy 
tzozowéy. 
2) Szpichrza pod Nrem 2074 przy ulicy 
| Ngay. i 
Plus licytacya ta zacznie się od cenna 
nių 26 Czerwca r. b. ofiarowanych, to iest: 
Mmienicy pod Nrem 207 od złp. 1,370. 
ichrza pod Nrem 2074 od złp. 760. 
O innych warunkach powziąć można 
„każdym czasie objaśnienie w Biórze 
l ħissyi Woiewódzkićy w Wydziale po: 
'eyynyim. 
W Warszawie dnia 8 Lipca 1825 roku. 


"ER (podpisano iak wyżóy) 


Kommisaya W olewódziwa Mazowieckiego. 
„ odaie do publiczney wiadomości Że w 
25, ue Burmistrza Miasta Tarczyna na dniu 
cya gl ca r. b. odbędzie się minus Licyta- 
niż 'Antrepryzę obmurowania Cmenta- 
wieś kamieni polnych na mech, i wysta- 
NR a na tymże Kośnicy drewnianćy , któ- 
YCH to budowli koszta Anszlagiem, prócz 


Dostrzezenia meteorologiczne w 


w dniu 13 Maia na Śty Serwacy. 


Cieplomierz R. Barometr. Wiatr. Stan Nieba. 
Stopni ciepla . +8 Cali 27 liniy 8,1 Zachodni Chmurno. 
Stopni ciepła . at s» — 8,4 | Zachodni Południowo-zachodni | Niepewno, 
Stopni ciepła . Lira w — 9,4 | Zachodni Poludniowo-zachodni | Gwiazdy. 
Stopni ciepła - +12 |Cali 27 liniy 9,4 Południowo-zachodni Słońce. 
Stopni ciepła . -|-16 + — g6 | Północny Północno-zachodni Deszcz. 
Stopni ciepla . -13 » — 100 Zachodni Gwiazdy: 
Stopni ciepła . +13 |Cali 27 liniy 10,3 Zachodni "| Dźdżysto. 
Stopni ciepla . 4-19 w — 104 Północno-zachodni Deszczyk. 
Stopni ciepla „ -+i4 11,2 _ Zaehadgi Gwiazdy: 


pomocy ręcznóy i sprzężaynćy przez Para- 
fian odbyć się winnćy, wyrachowane, sum- 
mę Złp. 686 gr. 26 wynoszą. Każdy za- 
chęć podięcia się takowćy Entre- 
w terminie naznaczonym 
się zechce do Burmistrza mia- 
za poprzednićm zaopa- 
się w Vadinm ž części sum- 
lub 
w inną iakową porękę Żadnemu powąt- 
piewaniu nieulegaiącą , gdzie zarazem An: 
szlag, rysunki wymienionych budowli o- 
raz warunki do minus licytacyi przeyrzeć 


tém 
pryzy maiący, 
zgłosić 
slą rzeczonego , 
tzeniem 
my  anszlagowey wyrównywające , 


będzie mógł. 
w Warszawie dnia 28. Czerwca 1825. r. 
(podpisy iak wyżćy. ) 
ta TN 


Urząd Muticypolny Miasta Stołecznego 


ZY arszawy. 


Zpowodu expiracyi Kontraktu z dniem 
30 Września r. b. na dzierżawę domu Miey- 
skiego pod kolumnami na przeciw Ratu- 
sza Głównege przy Ulicy Senatorskićy Nro 
456 , położonego, końcem dalszego wydzier= 
Żawienia tegoż domu na lat trzy od Sgo 
Michała r. b. do tegoż dnia w roku 1829, 
ogłasza ninieyszym Licytacyą Publiczną, 
do odbycia którćy przeznaczaiąc stanowczy 
termin na dzień 25 b. m. na godzinę dtą 
z południa, wzywa chęć dzierżawienia ma- 
iących, aby zaopatrzeni w Vadium w go- 
towiznie w snmmie Zdp. 4,000 w powy?- 
szym terminie w Ratuszu Głównym w Sa- 
lach zwykłych posiedzeń znaydować się 
Warunki pod któremi kontrakt 
z plus licytantem zawarty będzie, każde: 
go czasu w Biórze Urzędu Municypalnego 


chcieli. — 


przeyrzane bydź mogą. 
w Warszawie 1l Lipca 1825, 
Radca Stanu Prezydent oyda. 
Sekretarz Jeneralny Jachołkowski. 


XK róleski Iy. arszawski Uniwersytet: 


Opglasza, 14 w dniu 15 Lipca r. b. ogo- 


dzinie l0téy z rana, w Kościele PP. Wi- 
zytek, odbędzie publiczne posiedzenie na 
pamiątkę uczonych mężów, na którćm ro- 
zdane będą w medalach złotych nagrody 
Uczniom ża naylepsze przez nich wypra« 
cowane rozprawy. w War. 7 Lip. 1825 r. 
Rektor Król. Wars. Uniw. X. Szweykowski. 
Sekretara Uniwersytetu Brodziński. 
"a 
WARSZAWA. 
— Nayiaśnieyszy PAN, ofiarowany sobie 
esemplarz angielskiego tHómaczenia Ko- 
spruwy Jana Śniadeckiego o Koperniku, 
przez P. Justyna Brenan z Dublina, przy- 


War 


szawie. 


iął nayłaskawićy, a w dowód naywyżsże” 
go Swego zadowolenia raczył tegoż P, 
Brenan udarować dyamentowym pierście+ 
niem. 

— Król JMść Pruski raczył Ces, Ros 
pełnomocnika BaronaMohrenkeim i rzeczy 
wistego Radcę Stanu Matusżewica zaszczy« 
cić orderem Orła czerwonego I. Klassyż 
Jeńeralnego Konsula w Gdańsku Makaro« 
wicza tymże orderem TI Klassy; Asseśsd- 
ra Kollegskiego Maltitaa orderem S. Jana, 
a Naczelnika Wydziała w Kommissyi Rząć 
dowćy Woyny Hriibnera orderem Orła 
czerwonego III Klassy. 


— Donoszą z Radomia iż J. O. Xiąże Na* 
miestnik podczas przeiazdu swegó przez to 
miasto, położył tamże dnia 5go b. m; kas 
mień węgielny na gmach Kommissyi Wo: 
iewódzkićy. — To miasto nie przestaie się 
ciągle przyozdabiać. Restauruią teraz Kos 
ściół piękney budowy, należący dawnićy 
do Panien zukónnych, a używany dotąd 
od czasów austryackich na skład żywno« 
ści. — Kościół XX. Piiarów jeszcze od 
é p. Antoniego Konarskiego ( brata stas 
wnego X. Stanisława Konarskiego) rozs 
poczęty, został za wsparciem Rządu i stas 
raniem mieyscowego Rektora zupełnie u= 
kończony, i w dzień Śgo Józefa Kalasane 
tego Patryarchy Zgromadzenia Piiarskiego; 
pierwszy raz odhyło się w nim uroczyste 
Nabożeństwo. 

— Wyszedł uż z draku dragi Tom ,, Bale 
lad i romansów Stef, FVitwickiego.ć Pres 
mumeratorowie zechcą go odebrać W mieys 
seach gdzie złożyli Prenumeratę. 

— (Doniesienie księgarskie) — Znayduią 
się w księgarni JP. Zygmunta Sszteblera 
Dzieła następuiące : 

1) Początki „Arytmetyki zebrane przez 
Wincentego fiarczewskiego w Kielcach 18232 
ZA. 2 gr. 15. — 2) Początki Jeometryi w ośmiu 
księgach na dwie części podzielonych, 
przez W, Karczewskiego, w Kielcach 1823 
Tom. 2, Zł. 6. — 3) Nauka o Niebie czyli wia« 
domości Fenomenów Astronomicznych żę: 
brane do powszechnego użytku, dzieło eles 
mentarne z którego wszystkie dowodzenia 
matematyczne są usunięte. Podłag układu 
J. Mollet przez W. Karczewskiego, w Kras 
kowie 1825 Zł. 6. — 4) Teorya równań 
wszech stopni podług Binomu Newtona w 
Wars. 1816. Zł. 3. ; 

Za które to dzieła zebrane pieniądze o= 
fiarowane są na pomnik Kopernika. 

PRZYIECHALI (duia 11 12113 Lipca) 
Tomicki Jan Pulkownik z Kożuszek — Gugen= 
mus Pulkownik z Modhna — Mikorski Jan Hras 


bia ze Słubic — Walewski Antoni Hrabia z 
Walewice — Krasiński Wincenty Jeneral z Cie- 
chanowa —— Chryśtyani Amalia z Rzeszowa — 


Czosuowska Teressa Hrabina z Wilczkowice —, 
Rychter Jenerał z Ciechanowa — Skar- 

bek Józef Hrabia 7 Dąbrówki — Zabiello Kon- 

stanty Hrabia zOsuchawa — ‘Gumka. Teodora 
Pulkownikowa z Pultuska — Rzówuskh Teres- 
sa z Pulruska. 


ø YJECHALI ( dia + 1i 12 i 13 Lipca) 


Gościński Sekretarz Kaucel. Stann do Feters 
bnrga — Gałecki Ignacy Sędzia do Tręczyna — 


-—Giedali Neumann kupiec do Kalisza— Grabowska 


Julia Woiewodzina do Krupek — Potocki Xawe: 
ry Radca Stanu do Dublina — Kamieński Henryk 
Pułkownik do Woli zwrodzkicy — Krasińska 
Bmilia Hr. do Radzieiewie — Makowski Piotr 
Pułkownik do Słonima — Etynger kupiec do 
Kalisza — Fraenkel Antoni do Kar „lsbadu — Nie- 
pokoyczycki Wincenty Sekretarz do Gdańska. 


— 


- z Belersburea 15 (27) Czerwca. . 
— Reskryptem datowanym w Warszawie 
Nayiaśnieyszy PAN raczył mianować Je- 
nerała Majora Inżynierów Barona Elsner, 
Kawalerem orderu $. Włodzimierza Żićy 
klassy. 
— Wiadomość o szczęśliwćm rozwiązaniu 
J a Mości Wielkićy Xiężnćy Alexandry 
Fedorowny ogłoszoną tu była przez, dzia- 
łobicie. Wieczorem miasto oświecono. 


m Senat rządzący ogłosił ukazem z dnia 
21,Maia uznanie Don Franciszka , Baher 


' de. Ribas iako wicekonsula hiszpańskiego 


w Odessie, i wezwał kraiowe władze aby 
mu dawały w każdćm zdarzeniu pomoc 
i opiekę skoro iéy prawnie żądać będzie. 
(D. P.) 

-— sę ć waldi Sioła 13. (25.) Czerwca. — 
J. C. M. Wielka Kiężna Alexandra Fedo- 
rowna powita szcżęśliwie dzisieyszćy nocy 
Xiężniczkę która mieć będzie imie ALE- 
XANDRA. 

— Nayiaśnieyszy CESARZ JMĆ przybył 
dziś w wieczór do swego Pałacu w nay- 
pożądańszćm zdrowiu. 


z Sztokholmu 24 Czerwca 

— W obozie przy Ladugirdsgirde cią- 
gle trwają ćwiczenia woyskowe. J. K. Mość 
i Królewicz następca tronu, codziennie n- 


daią się do obozu, i są obecnemi tym | 


ćwiczeniom. 


— Dziennik Alminna zapewnia Że: J. 
K. M. wyiednał u rządu Angielskiego po- 
zwolenie, aby kilku młodych Szwedów 
udać się mogło na okręty Angielskie, w 
celu nabycia potrzebnych w żegludze wia- 
domości. 


z Kopenhagi 21` Czerwca 

— Kompania morza Baltyckiego ogłosi- 
ła w tuteyszych Gazetach, iż od dnia 15. 
b. m. rozpoczęła swoje czynności. 

— Angielskie towarzystwo oświecania ga- 
zem , zawarłszy ugodę z rządem naszym, 
zakupiło gmach znakomity, w którym 
chce urządzić apparaty do wydobywania ga- 

zu potrzebne. 

— Odnoga Aue przy miasteczku Saxkjó- 
bing w połnocno - wschodnićy stronie La- 
landyi, od niepamiętnych czasów niespła- 
wna, teraz po sześcioletnićy. pracy stała 
się Żegłowną, a kupcy tego miasta prze- 
nicą i ięczmieniem handluiący, przyiemny 
mieli widok, gdy dnia 7. b. m. pierwszy 
statek zarzucił kotwicę. 

— a. w 
* z Słutgardu 3 Lipca. 

Dkończyły się iuż w Królestwie Wirtem- 

skiém processa przeciwko osobom tamże 


— 496 — 


aresztowanym za intrygi demagogiczne i 
stowarzyszenia rewolucyyne.  Aresztowa- 
wania te nastąpiły w skutek wezwania 
Kommissyi centralnćy mogunckićy. Rząd 
Wirtemberski kazał zaprowadzić obwimio- 
ne osoby do twierdzy Hohen - Asperg, 
niedaleko Louisburga i postanowił aby 
zwyczayne Wirtemberskie Trybunały za- 
ięly się tą sprawą. Poczyniene dokładne 
Śledztwa i przewinienia które się z nich '0- 


kazały, były powodem rządowi do ode- |ścia i powodzenia. 
słania obwinionych przed sąd kryminal- | 


ny obwodu Neckar. Sąd ten postępował, 


lesley iest przy Cesarzu, że nawet stanął 
tu przed przyiazdem Cesarza Jmci. » 

»Jeżeli stronnictwa tym sposobem dzieje 
pisać maią, tedy musimy im przynaymnićy 
pewnieysze wskażać źródła: 

„Mamy wśród siebie Monarchę który 
zwiedza prowincyą naypięknieyszą ze wszy. 
stkich do składu Państwa Jego należących, 
a zwiedza iako Qyciee , który się do swych 
dzieci udaie, by był świadkiem ich szczę- 
Widzieliśmy Xiążąt 
związkami krwi i przyjaźni z Monarchą 


m- 10 


naszym zjednoczonych, którzy korzysta: 


bardzo czynnie, a po nayciśleyszćm rna B z-chwili pobytu Jego w Medyolanie 


chodzeniu, uznał, że 17 osób aresztowanych, 
sprawiedliwie przytrzymano i żesą prze- 


przybyli w celu ucieszenia się iego wido- 
kiem. Widzieliśmy Cesarza Jmci odwier 


konani o nałeżenie do stowarzyszeń ı nanaii dzaiącego Króla sąsiedzkiego Państwa, 


nych za zbrodnie stanu; skazał ich przeto | 
na więzienie od 2 do 4 lat w twierdży. 
Skazani, którzy poprzednio piastowali urzę- 
dy świeckie lub duchowne, uznani zosta: 
li za niegodnych do posiadania ich na przy- 
szłość. Powszechnie zgadzaią się iż Try- 
bunał karny Obwodu Neckar postępował 
w tćy spr awie z naywiększą AA 


ścią. (Dr. bl.) 


zi Medyo(ann 23 Czerwca 
— Dwór Cesarski opuszcza dziś tę sto” 
licę i uda się do Monza, gdzie przez 24, 
25 i 26 zabawi. — Dnia 27 udadzą się 
Cesarstwo JJmć w towarzystwie Arey + Xię* 
cia Franciszka Karola, i Arcy- Xiężnćy 
Zofii , do Como ; dnia 28 i 29 zabawią tam- 
Że: dnia 30 do Bergamo; l, 21 3 Lipca 
zabawią w Eh dnia 4go-do Brescia 
gdzie przepędzą 5, 6 i 7, dnia .8 do Ca- 
sałmaggiore, dnia 9 do : Parmy- gdzie po- 
zostaną przez dwa dni; 12 do) Modeny i 


go, a 25 do Stra zamku Cesarskiego mię- 


„dzy Padwą i Wenecyą. 


— Gazeta Medyolańska z dnia 21 Czer- 
wca zawiera następujący artykuł : 

w Gazety Francuzkie, duchem 'stronni= | 
ctwa opanowane, a osobliwie Constitutio- 
nel i Journal des Debats, zapełniały swo- 
je kolumny w ostatnich czasach tak zwa- 
ną prywatną korrespondencyą z Medyola- 
nu. Nie wiemy czy te listy istotnie z Me- 
dyolanu pochodzą od Korrespondentów, 
którzy się tym sposobem bawią kosztem 
swych Patronów , lub też redaktorowie rze- 
czonych gazet Żartuią sobie z łatwowier- 
nych czytelników swoich, "To atoli naype- 
'wnieyszA , iż rzuciwszy okiem na niedorze- 
czne nowiny, nie R bynaymniey na 
wynalaze ów ich, uznać musiniy , iż albo 
Dziennikarze , albo czytelnicy, albo razem 
i iedni i dradzy oszukuią się.« 

Listy rzeczone z Medyolanu wspomina- 
ią o kongressie , o którym tu nikt ani 
wzmianki niesłyszał. Nawet nie dość by- 
ło dla nich iednego Kongressu ; wymyśli- | ņ 
Ji dwa: jeden do spraw Europeyskich, dru- 
gi do spraw Włoskich. Redaktor innego 
dżiennika ( Huryera Francuzkiego z dnia 
10 Czerwca) przeprasza czytelników swo- 
ich za popełniony błąd drukarski w wyią- 
tku lista umieszczonego w Gazecie 4 dnia 
poprzedzającego, 2 któregoby wnosić mo- 
żna było że Poseł Angielski należał do 
konferencyi. «Nie, mówi Kuryer Francuzki, 
Anglia nie chciała swego posła wysłać na 
taki rodzay Kongressów ; Lord Steward, Po- 
seł w Wiedniu, nie wyiechał za ciałem dy- 
plomatycznóm do Medyolanu.* W istocie 
trudno byłoby Lordowi Stewart udadź się 
z dworem w charakterze posła, nie będąc 
nim już od lat dwóch; lecz całemu Me- 
dyolanowi wiadomo Że P. Henryk yel- 


tam ieden dzień wypoczną; ł4 do Legna= 


sprawcę pokoiu, i oyca swego ludu.“ 


4 Oglądamy wśród murów mińśta naszeż 


| go liczny orszak dyplomatyczny, lecz. iest 


to ten sam, który ciągle w Wiedniu rezy» 
duje, i towarzyszył monarsze do którego i 
z pełnomocnictwem przysłany.* 7 == 
„A tak wszystko cokolwiek wyżćy. na- 
mienione Gazety zawieralą, iest bezzasadne 
i nie moglo bydź z Medyolanu doniesio* 
ném. Pytanie: co mogło skłonić Dzienni- 
karzy, wyraźnie zmyślone fakta, 4 takim 
zupalem, pod rozmaitą zdradziecką maską 
rozgłaszać ? * 
„Odpowiedź na; to nie łatwa. = | 
„Spokoyność i powszechna swoboda, 'szczęż 
śliwy owoe pokoiu, nie -iest celem, do 
któregoby fakcywpjści zdążali. Co ich ob- 
chodzi szczęście świata ? » Trzeba im zawi= 
chrzenia , aby w zamęcie tém łatwićy pla- 


my swe wykonywać mogli. Ogołoceni, ze 


sposobów zakłócenia pokoin narodów, sta- 
raią się przynaymnićy zrażać ORA Że 
zaś na żądanie ich nie chce się żadną mia= 
rą wojna zjawić, wymyślają więc Kon- 
gressy. Kłamstwo ich nie zraża; jest 10 
bowiem ich broń zwyczayna.* 
„Jakkolwiek to może znsmucić ich zwo- 
leńników, musimy przecież zaręczyć , iż ani 
jo kongressie ani o konferencyach dyplo- 
matycznych mowy nie było w Medyola- 
nie, iż ani pomyślono nawet o Jeneralnóy 
Konfederacyi Włoskich Państw, ani też o 
Centralnćy Jnkwiżycyi Włoskićy, Że nako- 
niec mądrość dostoynych Monarchów, wszy” 
stko cokolwiek fakcyoniści wymyślić m 


‘wnioskować lub nawet czego spodziewać 


się mogą, zniweczyć potrafi.“ 


| zRzymu 18 Czerwca. 


-— Osada łotrowskich rodzin, -z4 prowin= 
oyy Kampanii Rzymskićy i Maritime , wsia- 
dła w Terracina: i popłynęła, w celu u- 
dania się przez odnogę messyńską na mo- 
rze adryatyckie. Było 24 mężczyzn, lecź 
liczba kobiet i dzieci nierownie większa» 
Dostaną pomieszkania j grunta, z których 

uprawy będą się Żywić; iednakowóż Par 
pież opatrzy ich żywnością przez. pier4 
wszy rok, Uważano iż łotry rzadko bywa” 
ią niebezpieczni gdy opuszczają znalome 
sobie mieysca, i gdy oddzieleni są od swo* 
ich wspólników; trzebaby się tych tylko 
obawiać którzyby uciekli i powrócili do 
kraia w którym mieszkali. 

— Bandy łotrów pokazały się na nowo 
pomiędzy Ceprano i Krozinone.- J., Ś. nie 
oszczędza ani kosztów ani starań ahy ie 
zniszczyć. 

— Od dnia'14 b.m. są czyline noge /szla* 
chtuzy wystawione przed bramą del pop? 
lo.  Wpuszczono w nie, dla ich oczyszcze” 
nia, wodę którey Rzym ma podostatkiem= 
Jest to bardzo ważne M Bszenig w admini- 
stracyi policyi tćy stolicy. < (1. d. F) 


„popierane, szczególniey miały na 


x Smyrny 1 Czerwca. 

Przybył tu Tatar od Kapudana baszy, 
dla wybrania z iego rozkazu od Gre- 
ków, Ormianów i Żydów nadzwyczayne- 
go podatku 300,000 piastrów któremi woy- 
sku na flocie maią żołd wypłacić. W roz- 
kazie Kapudana baszy wyrażono , że Gre- 
cy iako podżłegacze tćy woyny maią zło- 
żyć połowę wspomnionćy summy. Co- 
dziennie bywamy świadkami prześladowań 
na które chrześcianie są wystawieni. 

Samos oczekuie odważnie uderzenia Ka- 
pudana Baszy. Przeszło 10,000 mieszkań- 
ców ćwiczy się codziennie w broni; poro- 
biono palisady w około wyspy, w celu 
utrudzenia wylądowania nieprzyiacielskim 
szalupom. 


——000 
z Madrytu 16 Czerwca 


— Mianowanie Jenerała La Pezuela , by- 


łego wicekróla Peru, na gubernatora Ma-: 


drytu, nie wróży nic dobrego dla woysko- 
wych, którzy kapitulowali przy Ayacucho; 
i powszechnie mniemaią, Że nastąpi sba- 
danie względem tych wypadków odkry- 
tych ciemną zasłoną. Znany iuż jest te- 
raz manifest Laserny przeciwko Olanecie 
i dokumenta wystawiaiące ostalniego do- 
syć nie, korzystnie. 
— Przybycie i okazałość angielskiego po- 
sla sprawiły tu nader. wielkie wrażenie. 
Mówią, Że ten dyplomatyk nalega aby u 
znano pożyczki Kortezów. | 

— Nie maią odzienia wszyscy rekruci o- 
słalniego, woyska iako i 12 pułków mili- 
cyi.. Wielu urzędnikom zalega pensya od 
róku. (G. Bj ; 

w Łuwdynu 1. Väpéw. 

i Nowe papiery -frańcuzkie aiczynają 
„wruchć uwagę spekulatorów. 
są po 76 4 i mniemaią powszechnie Że po» 
siadać bedą nieiaką wziętość. 


Kupowane 


— Wiele mówią w wyższćm towarzystwie 
o poiednaniu Xięcia Głocester z nay dostóy- 
nieyszą osobą w Królestwie ; przypisuią to 
wpływowi małżonki Xięcia. 

— Do Liverpool zawinęło od 24. Czer- 
wca 1824 do 24. Czerwca 1825 roku, 
10,837 statków. 

— Zgromadzenie Katolików angielskich 
zebwało się w zeszłą Sobotę w gospodzie 
pod fioroną i Kotwicą pod prezydencyą 
Xięcia, Norfolk Wielkiego Marszałka An- 
gli- Zebranie równie było liczne iak świe- 
tne, Postanowienia proponowane towarzy- 
słwn, i wymownie od wielu członków 
celu 
wynurzenie wdzięczności zgromadzenia dla 
członków którzy z taką silą popierali spra- 
wę Katolików W, Brytanii. 

— Ostatnie Dzienniki z New -Jork przy- 
taczają listy z Campeche dotyczące się wy- 
prawy mehikańskićy na wyspę Kuba. Zda- 
ie się ĉe tę wyprawę zamierzył sobie i nun- 
rządził Jenerał Santana Gubernator Yuca- 


' tama , bez upoważnienia Kongressu i źe z0- 
+ 


sial wezwany do stolicy dla wytłumacze- 
nia się z postępowania swoiego. 

— Wiadomości z Lima dochodzą do 13. 
Marca; w tey epoce ieszcze Kallao znay- 
dowało się w ręku roialistów. 

— W Dziennikach z Bogota 17 Kwietnia 
lest postanowienie Kongressu zabraniające 
obiegu piostrów bitych i poczwórnych ro- 


: bionych w Anglii. Ten środek nadzwy- 


tzayny polega na wieści, Że w Londynie 
tworzyło się towarzystwo maiące wystę: 
pny zamiar wprowadzać do kraiów Ko: 
lumbii pieniądze złote i srebrnę podley- 
sze gd tych które rząd biie. 
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— Mówią w New-lJork o traktacie 2a» 
wartym pomiędzy rządem hiszpańskim i 
francuzkim w skutku którego załogi fran- 
cuzkie maią bydź osadzone na wyspach 
Kuba i Porto -Rico. (Dr. bl.) 

— Lord Cochrane przybył do Portsmouth 
27 Czerwca na fregacie Piranga, która rzu- 
ciła kotwicę w Spithead i zatknęła chorą- 
giew Admirała Cesarstwa Brazyliyskiego; 
rozmówiwszy się z okrętem Victory, Piranga 
pozdrowiła okręt admiralski który ią wza- 
iemnie powitał. Lord Cochrane wysiadł 
na ląd gdzie go pospólstwo tłumnie zgro- 
madzone nad brzegiem z okrzykami przy- 
ięto. i ; 

Oficerowie fregaty oznaymuią ĉe spo- 
została w półno- 
cnych prowincyach Brazylskich i Że one 
Przydają iż 
Żaden nieprzylacielski okręt nie okazał się 


koyność przywrócona 
weszły pod panowanie rządu. 


nad brzegami od czasu ewakuacyi Bahia 
przed dwoma laty. Wielu Oficerów woy- 
ska lądowego i marynarki udało się do 
Lorda Cochrane. Wysiadsiąc na ląd nay- 
pierwéy się zapytał czyli przyięto bil o 
wyzwoleniu Katolików. 

— Okręt który dnia 10 Maia z Hawan- 
ny wypłynął i który płynąc do Amster- 
damu dotknął się wyspy P hig (w Anglii) 
przywiózł list nostępuiący nie ogłoszony 
w dziennikach angielskich : 

„ Znayduiemy się na Walkanie i co chwi- 
la oczekuiemy większego lub mnieyszego 
wybuchu, nie wiedząc czy posłuży. do ożły- 
wienia zarodów pomyślńości w które ten 
kray obfituie, albo też do pogrążenia go 
w naygłębszą przepaść. 

Ludność wyspy Kaba dzieli się na dwie 
części których zaiadłość doszła do nay- 
wyższego. stopnia roziątrzenia. Starsi ku- 
pey i właściejcle obsypani Taskami dwo- 
ru a z htórych kilku nawet posiada za- 
szeżyty grandów Iliszpańskich, część du- 
chowieństwa nie stanowiąca większości , 
Gubernator i rada municypalna bronią z 
całego serca sprawy matki oyczyżny; prze- 
ciwnie zaś: młodzież, adwokaci potężny 
wpływ u nas maiący, biskup , część probo- 
szezów i załogu złożona calkowicie z tych 
pułków ktore podniosły rewolucyą w Las 
Cabezas (przy wyspie Leon pod Kadyxem) 
dążą do wyzwolenia. Przydaymy do te- 
go zbiegów hiszpańskich którym guber- 
nator weyścia nie mógł odmówić, ajentów 
Kolumbiyskich i mehikańskich któremi żala- 
ni iesteśmy, odezwy Boyera krążące pomię- 
dzy Negrami pomimo caléy czynności po- 
licyi, nieukontentowanie osadników spra 
wione % powodu przerwania stósanków han- 
dlowych 2% Mehikiem , ścisłą blokadę 
przez korsarzy powstańców, nareszcie duch 
nie stały i płochy wyspiarzy nie maiących 
bardzo dobróy opinii na dworze Madryc* 
kim; oto są nadzieie na których każde 
stronnictwo. polegać może. 
obie strony zgadzają się względem sił i 
potęgi nowych rzeczypospolitych i po- 
wszechne. pannie mniemanie, że blokada 


Oprócz tego 


portów Półwyspy dostateczna iest do zu- 
pelnego zniszczenia handlu hiszpańskiego. 

Z, resztą, wzburzenie to okazuje się w sa- 
mych slowach i książeczkach drukowanych 
i krążących wszędzie pomimo zakaza try- 
bunałów i policyi. Handel-iest prawie 
Żaden, to, iest handel prawny, gdyż kon- 
trabandę prowadzą hurtem pod okiem rzą- 
du. "Powary froncuzkie maig pierwszeń* 
stwo które nie podoba się Anglikom. Nie- 
zmierną ilość wina Bordeaux wprowadzo- 
no w dwóch- ostatnich miesiącach; prze- 
daią ie nawet w karczmach. Płówa, mu- 


teryy iedwabnych i innych towarów rów 
nie iest wielka obfitość. Mieszkańcy bo: 
gaci sprowadzaią meble 2 Paryża. Wszy: 
scy mówią po francuzku i lubią literati: 
rę tego narodu. « (Dr. bl.) 


— Słychać iż J. K. M. nie 2. Lipca lecz 
8. osobiście odroczyć ma posiedzenia Pär- 
lamentu. 


— Od r. 1801 Parlament angielski wydał 
6829 aktów, z których 3274 było ogól- 
nych. Akta parlamentowe względem bu- 
dowli, kanałów , mostów i t.d. gdy się 
tyczą towarzystw prywatnych, uważane 
są iako bile prywatne. 

— Z raportów urzędnika policyyńego ż 
Dublina pokazuie się, iż w ostatnich miesiąż 
cach 60 do 70 napaści na ulicy publiczney 
popełniono, że 30 do 40 osobom pokależ 
czono głowy, z których dwie umarło, a 
reszta była po większey części od nieżnae 
iowćy ręki obropnie zbita, 

— Niedawno zabito w karrycore, w in: 
dyach wschodnich, krokodyla maiącego 18 
stóp długości. , To srogie zwierze tozsze: ` 
rzało postrach na brzegach rzeki. Gdy 
go rozpłatano, znaleziono w iegó żołąd 
ku kilka ceełonków z kobiety, psa, kota 
kawał barana, i wiele pierścionków i inə 
nych kleynotów które kobiety kraiowe rio= 
sić zwykły. AK i 


— Wiadomości wiary godne dorószą 
o wezbrania Gangesu z którego nayszkó: 
dłiwsze skutki wynikły, , Przywiózł ie Mis- 
syonarz z Serampore który dodaie; że kil- 
kaset domów pochłonęły wody i że kilka- 
naście tysięcy mieszkańców Życie uttaciło: 
Ogromny dom Missyi w którym znaydbe. 
wały się Drukarnie, znpełnie iest zniszeżo*: 
ny. Jednakże szczęściem uratowano wiel: 
ką część papierów i wszystkie manuskry- 
pia. Nowe Kollegium zbndowąne na wy» 
niośleyszóm mieyscu nie było uszkodzone: 
Nie mówią nie o Kalkutta, mieście leżą: 
cćm na drugićy stronie Gangesu na birźeż' 
gu nieco wyższym niżeli Serampote, lecz 
podobna do prawdy Że niższa część tego 
miasta takichże samych sźkód doznała, 
Oczekuią z niecierpliwością Kuryera z łu* 
dyi albowiem lękaią się czyli wszystkie 
miasta i wioski nad brzegiem tćy rzeki nie 
doznały tegoż samego losu: Zdarzenie to 
zaszło w nocy w Serampote i ta okolicz= 
ność pomnożyła opłakane skutki. 

( Times.) 

— Na posiedzeniu Izby niższćy dnia 23. 
Czerwca wniesiono trzecie! prtżeczytanie: 
biln dotyczącego się praw Żeglarstwa. 

P. Robertson oświadczył Że środki do któs 
rych opozycya sklonila Ministrów, dążą do 
upadku marynarki kapieckiey.  Downićy 
handel zagraniczny odbywał się za po- 
mocą okrętów angielskich, a teraz liczba 
zagranicznych okrętów trudhiących się nim 
wzrasta z niezmierną szybkością, W hàn- 
dla na baltyckićm morzu ładunek zagra: 
niczny powiększył się o 150,000 beczek, a 
ładanek angielski zmnieyszył się o 28,000; 
nareszcie okręty zagraniczne  potrzebnią 
do handli W. Brytanii ha, morzu bale 
tyekiem 680,000 beczek, u okręty W. Bry- 
tanii 660;000: 

Nasz handel z: Stanami « Źjednoczonemi 
także nas zatrważaj okręty angielskie zie” 
bieraią 42,000 beczek, amerykańskie zaś 
126,000. Potóm rzekł P: Robertson Że 
wprowadzają konopie i len z brzegów mo» 
rza baliyckiego, robią z niego liny a rząd 
zachęty udziela tym którzy ie wywożą: 
naznacza zaš cfo od lin pozostaiącycji 
w Anglii, co niezćm innćm nie jest tytko 
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zaohięceniem anmatorów zagranieznych. * | lu zachęty, przesttogi, pogróżki, a nawet | rządzonych stósownie do zamiarów towa: 


„ Nareszcie, rzekł P. Robertson, nasza si- 
Ja zależy od ńdszóćy marynarki woiennćy 
ia gas od marynarki kupieckićy, która 
znowu zależy od praw mustanowioniych od 
przodków naszych dła ićy opieki. Skutki 
tych zmian nie'dadząsię zrażu uczuć , lecz 
ża lat kilka, ieżeli wypadnie prowadzić woy- 
nę z Francyą lub Stanami- Zjednoczone- 
mi, zobaczymiy iakie będzie nasze poło- 
łożenie. Z resźtą rzekł P. Robertson, nie 
uskarżam się na Prezydenta rady hbandlo- 
wóy, lecz na postępowanie oppozycyi któ- 
"ra nim kieruie podług woli swoićy. ,, 

— Brak mieysca nie dożwolił nam wspo- 
'mnieć o kilku ciekawych szczegółach bi- 
lu względem założenia Uniwersytetu w Lon- 
dynie; umieszczamy ie więc teraz. — Pan 
*Brougham oświadczył «iż ten przedmiot 
iako prywafny bil wniesie i nie iest zamia- 
rem podających starać się ʻo szczególne 
przywileje "Parlamentu dla tego instytutu , 
ani udziełać stopni akademickich, ani w 
ezćmkolwiek bądź uszczuplać praw obu- 
"dwu Uniwersytetów kraiowych. Jedynym 
"celem'iest ułatwić nabycie nauki w Lon- 
'dynie,'tym osobom, dla których utrzyma- 
"nie synów swoich w Oxfordzie i Cambrid- 
"ge za” drogie się wydaie. Dwieście funtów 
szterlingów (8400 Złp.) są nayniższą kwo- 
tą do utrzymania miłodzieńca w którym- 
kołwiek z 'rzeczonych Uniwersytetów 'po- 
trzebną, a pospolicie koszt takowy bez 
porównania iest wyżsży. Starano się wpra- 
wdzie, lecz nie bardzo skiitecznie, w no- 
*wszych czasach zapobiedz koniecznie tćy 
"niedogodności, równie iak zaprowadzić 
surowszą karność, i' czuwać nad pilnością 
wczącey się młodzieży. "Tworząc nowy In- 
*stytut w Londyńie', 'chęcią iest nayszczer- 
szą: uniknąć tego wszystkiego, cókołwiek- 
'by słażyć mogło do zamienienia posad Pro- 
fessovskich na urzędy sine cura; dla tego 
pensya ich nie będzie przechodziła 80 do 
100 fs. nie będą mieli także pomieszka- 
nia' bezpłatnego, resztę dochodów mieć 
będą z płacy od uczniów za wykładane 
*Koltegia ; wyjąwszy atoli Professorów tych 
wydziwłów , w których nie można się spo» 
dziewać znacznćy liczby uczniów n. p. 
Prófessora Literatury wsclodnićy, Wa- 
Żnym: będzie, przedmiotem ustanowienie do- 
bróyszkoły'tekarskićy , a osobliwie w bli- 
skości Szpitala iakiego. Teologia wcale 
nie ma bydź wykładana w tym nowym 
Instytucie. Zarząd iego powierzony będzie 
Kanclerzowi, Podkanclerzemu, i dziewięt- 
nastu Dyrektorom ; ci maią bydź upowa- 
Żnieni do suspendowania Professorów i od- 
'dalenia, tudzież urządzenia całćy karno- 
Sei, « 

Pan M. A. Taylor mniemał, iż jako 
ozłonek Akademii Oxfordzkićy winien się 
za nią uiąć, uważłaiąc Londyn za niedo- 
godne mieysce dla podobnego Instytutu; 
trudno bowiem będzie utrzymać karność 
między "aczniami nie w zabudowaniach a- 
'kudemickich lecz u rodzieów swoich po- 
mieszczóńymi.  P. Brougham zaś oświad- 
ezył, iż dalekim jest od uwłóczenia w 
ezćmkolwiek obadwom Akademiom kra- 
dowym , lecz doduł przy tém uwagę, iż wie- 
lu szanownych członków tychże Akademiy, 
popiera zamiar utworzenia 
Instytutu w Londynie. « 

— Ze Szkocyi .przerażaiące odbieramy 
O dac: Sposobów uży wanych końcem zmu- 
‘szenia robotników w kopalniach węgli i 
przędzarniach bawełny, “do przystąpienia 
«do towarzystwa rzemieślników; w tym ce- 


rzeczonego 


T 


zi 


i bicie iak naygwałtownieysże , tudzież za- 
machy na zamordowanie, używane bywaią. 

— Warsztatów do robienia pończoch, 
iest w Ameryce 120, w Hiszpanii 250, w 
Niemczech , Danii, Szwecyi i Rossyi 3500, 
we Włoszech 2500, we Francyi 8, do 9000, 
w Anglii i Irlaudyi 35,000, 


——Ř CA OZ 
z Paryża 1 Lipca 

Zjściło- się w tych dniach Życzenie o- 
świadczone niedawno w znakomitćm pi- 
smie iednego z naszych nayszacownieyszych 
rękodzielników. Krół Jmć, który niczego 
nie opuszeza cosprzyia rozwinięciu się na- 
szego przemysłu rolniczego i rękodziel- 
nianego, nabył świeżo za gorliwćm stara- 
niem światłego ministra swoiego domu, 
znaczną trzodę owiec angielskich , których 
wełna przewyższa co do długości i 'deli- 
katności znane dotąd gatunki z długą 
welną. Tey to wybornćy wełnie Anglia 
winna wyższość swoich rzadkich wyro- 
bów. 

Trzoda świeżo nabyta wielkim kosztem 
sprowadzona została do Francyi pomimo 
wielu trudności przez Anglika Calvert, 
który od kilku lat osiadł w okolicach Rou- 
en. 

Zapewniaią że Król Imć zamyśla powie- 
rzyć hurtem lub cząstkowo te owce do- 
świadczonym rolnikom , osiadłym w śro- 
dku kantonów w których obfite pastwiska 
dostarczałyby przyzwoitćy paszy tym zwie- 
rzętom. 

— Delfin był dnia 22 Czerwca obecnym 
przy doświadczeniach które komitet ar- 
tylleryi czynił na wzgórzach Montreuil z 
powodu modyfikacyy proponowanych w sy- 
stemacie artyleryi angielskićy. Zdaie się 
Że teraz stronnicy tego systematu poznali 
w nim istotne błędy, i Że staraią się po- 
prawić ie. Liczne doświadczenia €zynio- 
ne od roku dla znalezienia tych mody- 
fikacyy, były aż do tego czasu bezskute- 
czne. Niewiemy ieszcze czyli próby przed- 
siewzięte w Vincennes dnia 20 i 22 Czer 
wca będą szczęśliwsze. (Et.) 

— Dnia 24. zapadła się ziemia w szpi- 
talu XX. Kapacynów pod łóżkiem nie- 
wiasty choruiącey w tym szpitalu; chora 
znikła nagle w głębi dosyć znacznćy dziu- 
ry. Przypadek ten niezmiernie przestra- 
szył wszystkie obecne osoby. Młody u- 
czeń farmacyi sam ieden zachował krew 
zimną, pobiegł po sanury da wydobycia 
téy nieszczęśliwćy i sam wszedł w rozpa- 
dlinę; w krótce sznur się zerwał, lecz 
przywiązał go dragi raz i wydobył tę nie- 
wiastę ieszcze zostaiącą przy Życiu. To 
zarwanie się nie iest jedynym przykładem 
w tćy części miasta; przed kilku laty co 
tylko się nie zapadła podłoga Refektarza 
w Kollegium X, Nicolle, i Architekt Pan 
Molinos ledwie że powafił zapobiedz wićl- 
kiemu nieszczęściu. 

— Ważnćm zjawiskiem w literaturze, na- 
wet dla obecnéy chwili, iest piąty oddział 
opisu podróży Humboldta. ; 
— Dnia 22. Towarzystwo do poprawy wię- 
zień miało posiedzenie w Tuilleryach pod 
przewodnictwem Delfina. Zagaił ie Xią- 
że krótką przemową, w którćy zapewnił 
towarzystwo o ciągłćy opiece Króla Jmci 
względem polepszenia losu uwięzionych. 
Minister Spraw Wewnętrznych zdał spra- 
wę o ostatnich pracach toworzystwa : 18 
więzień centralnych doznało już ulepszeń 
zamierzonych. Z 276 więzień, iest 141 u- 
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rzystwa. Celem uskuteczniernia podobnych 
zamiarów we wżględzie, domów poprawy 
w samym Paryżu, żądał P. Chabrol 7 dó 
8 milionów fr. z których 5 milionów mo» 
gą bydź inż do rozporządzenia władz przy- 
zwoitych oddane. P. Chabrol umyślnie 
ieździł do Anglii dla pvzypatrzenia się us 
rządzeniom tamteyszym , i przekonał się że 
w tym względzie Anglicy nas wyprzedzili. 
Myślą iest towarzystwa, odłączyć uwięzio- 
nych za długi, ód właściwych złoczyńców. 
P. Barbé de Marbois za nayskutecznieyszy 
sposob zmnieyszenia mieszkańców więzień 
uważał rozkrzewienie oświecenia i przy- 
uwoitego wychowania między młodzieżą. 
P. Bigot de Preameneu wymienił iako głó- 
wną przyczynę licznych wyroków śŚmier- 
cią karzących, uwodzenie dziewcząt mło- 
dych, które z Departamentów cisną się 
do stolicy, lecz zamiast spodziewanych 
korzyści samą nędzę żmsyduią: ubóstwo 
wiedzie do występków, zwłaszcza że te 
ostatnie stały się przedmiotem zarobku. 
Zalecał więc iako skuleczny środek za- 
pobiegaiący temu, towarzystwo dam opa- 
trzeniem ubogich, dziewcząt zaymować 
się maiące. Po mówie Barona, Pasquier- 
Delfin wskazał potrzebę więzień w Metz. 
i Besançon. Po rozwiązaniu posiedzenia ro- 
zmawiał Delfin z PP. Kazimierzem Périer 
i Ternaux. 


— Znana z processu Fualdesa Pani Man- 
son umarła w Wersalu. 

— Marszałek Macdonald, Xiąże Tarentu, 
przybył do Edimburga dnia 18 b. m, Na- 
zaiutrz odwiedził katolickiego Biskupa , 
Doktora Comeron, Marszałek odebrał wiele 
odwiedzin od szlachty i gentlemanów z nay- 
dawnieyszych rodzin. Rozmawiał długo 
z niektóremi , i powiedział im, Że potćm 
co widział w Szkocyi, więcey jeszeze 
szczycił się z tego Że krew szkocka pły- 
nie w iego żyłach. Obeyrzał pole bitwy 
w , Prestonpans, na którćm iego oyciec 
walczył za sprawę Sztuartów. Zabiera się 
on do zwiedzenia naysławnieyszych mieyse 
w Szkocyi, pomiędzy innemi i iaskini w 
którćey Edward ukrywał się z kilką swo- 
iemi stronnikami, pomiędzy któremi był 
i oyciec Marszałka. Po obeyrzeniu rzeczy 
naygodnieyszych widzenia na Północy i Za- 
chodzie, wsiądzie na statek który rząd 
oddał ‘pod iego rozporządzenie i popły- 
nie do wysp, a szczególnićy do South-PVist 
gdzie się iego oyciec urodził. (Et) ` 

— Przekonano się że prócz wielkiego po- 
sągu z bronzu złoconego i pięknych figur 
z tegoż kruszczu, odkrytych niedawno w 
Lillebonne, znayduią się tam i inne sta- 
rożytności. PP. Holley, właściciele tych 
pomników wynaleźli w tém samém miey» 
sen zwaliska budynku rzymskiego, który 
przechodził nowo zrobioną drogę do Vieux- 
Chateau. Przed kilką dniami odkryto dwa 
pasma murów, u których spodu leżała gło- 
wa z marmuru białego, medal rzymski, 
narzędzie z złoconego bronzi, które, iak 
się zdaie, niegdyś służyło do obrzędów re- 
ligiynych, nareszcie mały medalion owal- 
ny z miedzi, na którego iedńćy stronie 
iest głowa Chrystusa, a na drugićy głowa 
Matki Boskićy. Dokładnieysze rozpozna« 
nie tych nowych odkryć okaże ile są wa- 
Żne i ciekawe. W tém mieyscu za każdym 
krokiem wydobyć można zabytki staroży=" 
tności. i 

— Dnia 18 b. m. przyiechali Królestwo 
Jmć Neapolitańcy do Turynu. Tegoż d: 
przybył do Genùy Arcybiskup .paryzki X. 
Qnellen w śwoićy podróży do OEI. 
gdzie stanąć zamyśla na uroczystość SS. 
Apostołów Piotra i Pawła. (G: B.) 
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Le dernier chant du pelerinage de Childe- 
Harold i t. d. Ostatnia pieśń pielgrzym- 
ki Childe- Harolda przez P. Alfonsa de 
Lamartine. 


{Drugi Artykut — Ob. Ner. 69. Mon. War. ) 


Lamartine wzywa muzy teraźnieyszego 
wieku; a tak uznaie tę postać którą nazy- 
waią poezyą, w braku prawdziwego poię- 
cia natury w śród poniżenia towarzyskie- 
go porządku. Poeta nie mogąc mieszkać 
w świecie ogołoconym z całéy cudowno- 
Ści ani w towarzystwie pełnóm oschłego 
samrolubstwa, pozbawiony wszelkich złu- 
dz, ucieka się w głąb duszy swoićy i 
tam szuka przybytku który ieszcze znie- 
Wważonym nie został. Odzywa się: ' 

y, Człowiek iest stary; a ten świat, wzrastaiąc, zrzu- 
<il swoich Bogów z tronu. ** 

Lecz nauka Religii którą autor iest wzmo- 
ceniony, objawi mu z czasem bezwątpie- 


nia taiemnice natury , to przeobrażenie my- 


Šli boskićy, to znamie i godło symboli- 
czne Przedwiecznego. Już przez nią po- 
znał człowieka, iego początek, podźwi- 
gnienie, koniec i przewidzenie innego by- 
tu. Nie przez rozbiór to naszych wrażeń 
i podział naydelikatnieyszych odcieni na- 
szych uczać, nie przez utworzenie ro- 
Mansu z umysłu i serca, zdołamy uchro- 
nić się nicości Szczęśliwy ten który iak 
Poeta. francazki może wzywać muzy Ćhil- 
da~ Harolda a cześć ićy nie poświęcać 

3s Lecz na żawsze w glębi serca ludzkiego pozostaną 


dwa boskie uczucia, potężnieysze od śmierci: miłość 
i wolność , bóstwa które umrzćć nie zdołają. “ 


P. Lamartine opiewa? miłość ; nigdy o 
tem nie zapomną, Lira pod ręką iego wy» 
dała dźwięk niebieski iak lira Petrarki, 
Zapewne znają tylko pospolite mieysca te- 
Bo twórczego uczucia, ti którzy zarzucają 


Autorowi że marzy zawsze ponieważ byľ 


huzykalnym w wyrażeniu miłości, iak 
Wszyscy wielcy poeci. Umiał malowsć 
dźwiękami, i melodyynćm brzmieniem 
sprawić wrażenie kolorytu, w ten sposób, 
żę harmonia i część malownicza lączą 
SIĘ w iego wierszach i pogrąłaią duszę w 
Maysłodszćm zachwyceniu. : 

, Opiewuiąc wolność, poeta objawia tę po- 
iętność która stanowi człowieka i którą ci 
tylko rezumieią co walczyć i siebie samych 
wycjężyć umieli. Cechą wieków nowszych 
test nieg old upadlaiąca geniusz naszego ro- 
dain, który poniżył się aż do zwierząt, 


Odtąd -iak tylko myśli o swoich, ucie- 


chich i przemyśl, ` Zwierze przynay- 
Mnięy idzie za swoim instynktem i postę- 
Plie wskazaną mu drogą; a człowiek 
Mie boznaie duchowności swoićy istoty, i 
Postępnie w brew swemu prawdziwemu 


` Przeznaczeniu. Lamartine zna że sama Re- 


Igla czyni nas prawdziwie wolnemi, po- 
Miewąż sama oswobadza, wydziera nas z cię 
Mności świata i prowadzi do 


Powstaje: 


» Lecz gdzie jest Harold? 

» Świat, w którym ieszcze brzmisły ostatnie iego 
at iakby niema świątynia oczekuie w milczeniu 
<by hymn przerwany nagle się dał słyszeć, * 


” 


zami miłości. 
nia, dostańmy się aż do mieysca w któ- 
rem Lena spoczywa. Nic nie iest 
iemnieyszćm , nic więcćy zachwycaiącóm, 
iak ta piękna winowayczyni; uśmiecha się 
ona we Śnie, 
spokoyność ią wzrusza, ponieważ postra- 
dała pokóy niewinności. 
po raz ostatni zbliża się do nićy ; 
rem jest iego oblicze, iego postawa suro- 


wg świa: 
tości nieba. Na imie oyczyzny Grecya 


Genuenka zatrzymała go i otoczyła wię- 
Wniydźmy do ićy mieszka- 


przy- 


lecz zarazem lekka nież 


Childę - Harold 
ponu- 


wa i milcząca. Powinność go wzywa; i 
wprzód nim się czarodzieyka obudzi, ie- 


go iuż morskie fale uniosą. 


Lord Byron wydziera się z łona rosko: 


szy, aby się rżucić na łono wolności. 


Zacny Anglik gotuie się do boiu; roze 
maite uczucia miotaią nim i towarzyszami 
iego błędnćy podróży. Nie biorą się do 
broni dla sprawy Krzyża; zapał nie wła- 
da niemi; iest to przesycenie starćy Eu- 
ropy, jest to niespokoyny sceptycyzm 
który wszędzie idzie szukać grobów i zło- 
ta. Poeta opistie żeglugę swego bobaty- 
ra; brzegi Włoch iego oko zwracaią. Nic 
nie iest poetycznieyszćm nad iego opisa- 
nie Wezuwiusza i wspaniałego odbicia któ- 
re ten wulkan sprawia na morzu. Obu- 


rzenie i szyderstwo maluie się na twarzy 
Harolda, gdy wspomni, Że zniewieściała Au- 
zonia szczątkami przeszłości obciążona, nie 
przebiega zawodu oświaty. Jednakże wspo- 
mnienie rozkoszy tćy miley krainy ieszcze go 
czaruje ; myśl iego unosi się do tego Albionu 


którego. się wyrzekł; roztrząsa stan duszy 
swoićy ; obrazy elwały szybko przesu- 
waią się przed nim i nikną. Z całego by- 
tu iego została mu tylko powątpiewanie. 


Grób, mówi, gdy w nim zacny człowiek 
spoczywa, i gdy iego popiołom przecho- 


dzień cześć oddaie , 
| syJest z tylu próźności ieszcze naymnieyszą pró- 
znością.* 

Walka nocna z okrętem ottomańskim 
który uprowadzał niewolnice z Chio prze» 
rywa to rozmyślanie. "Turcy zwyciężeni 
zapalają okręt i wysadzuią go na powie- 
trze aby nie ułedz prawu nieprzyjaciela; 
w krótce wraca dawne milczenie i ciemi- 
ność. Harold, próżno zatrzymywany od 
swoich, rzuca się w morze i wypływa z nie- 
winnym ciężarem. Jest to Adda, iego dzie- 
cię przysposobione; poznaiemy w nićy o- 
woc miłostek wędrownika w czasie iego 


pobytu w Epidaurze , gdzie poznał Eloy luę, 
która po tem zginęłu pod orężem Muzuł- 


manów. 
Opisanie widoku Grecyi nie ustępnie o- 


pisania Włoch: 


„Jest.to zawsze kraina slońca i bagów ! 

Jćy góry wznoszą ieszcze śswoie szczyty do nieba, 
„A zatapiaiąc zarysy swoich błękitnych wierzchołków, 

Zdaią się ieszcze pływać w morzu nadpowietrznóm. 

Jóy wzgórza, mówi daley autor, 
-,,Kołyszą się na pozór w balwanach zieloności.** 

Wyrażenia tak delikatnie malownicze no* 
wemi są dla poezyi francuzkiey, która bar- 
dzo rzadko wystawia naturę z wdziękiem 
i życiem upiękniaiącemi ićy wspaniałą po- 
stawę. Akademicki spiewak ogrodów, ka- 
żdy przedmiot w miniaturze maluiąc, nic 
podobnego nie ma w swoich opisach, prze- 
ładowanych kolorami, suchych i martwych 
przez zbyteczną poprawność. 


Nic nie ma wspanialszego nad ten obraz 


starego Homera: 


— 


» Niebo stworzyło cię w awoićy wspaniałości. -- iak: 
„by nowy Ocean, bezdenny, nićzmierzony, bez gra- 
» nic; iak sympatyczne zwierciadło które w awoićm koły- 
„szącćm się łonie, nie uszkadzając błękitu niesta- 
»/łych toni, odbiia koleyno wdzięczne awoie brzegi, 
„pasterzy ścigaiących pierzchliwe nimfy, gwiazdę kto- 
„ra zawypia na niebie; maszt skruszony, lot burzy na 
„ skrzydłach nocy, albo wiiącu się ślady pioruna cory- 
„ iąc przerzyna żielone piany lub gaśnie w wodzie. 

Lamartine użył swoiego prawa i za isto: 
tne przyiął te szczegóły o Życiu wicszcża 
Jliady które są podeyrzane i bez Żadnego 
podobieństwa do prawdy. Jeden rys go 
dny baczenia iest ten, który ściąga się do 
błędnego Życia tapsodów, poetów lieroiczneś 
go wieku Grecyi. 

Platon przedstawia się wspońiieniom 
Harolda, gdy ten płyńie koło przylądka 
Sunium. Filozof nie ograniczał się na 
słuchaniu natury; poymował ią, sżezęśli: 
wszy od poety wołownika który ią słyszy 
w duszy swoićy a boskiego ićy składu nie 
poymuie. Okręt dotyka się brzegu. Tu 
zjawia się scena, razem okropna i hymu- 
iąca, — skreślona pędzlem którego użył 
Rafael dla odmalowania swoiey Madony,— 
poetyczna, iak tkliwa rozpacz Matki bo- 
lesney. Ten obraz jest kleyhtłem spiewu 
Harolda. Autor wystawia w nim pogrzeb 
i szczytną Śmierć sżeściudziesiąt niewiast 
greckich , które, aby nie przeżyć swoich 
mężów i nie wpaśdź w ręce niuzulmanów, 
iedna za drugą rzućałą się w przepaść. 
Twotżą taniec żałobny | spiewaiąt chórem 
słodkie i czułe rondo, każda z kolei ode 
łącza się od swoich towarzyszek i żgubnéy 
ofiary dopełnia. „A 

Harold spieszy do boiu; silnie prźema: 
wia do zgromadzonych Greków , nstawi- 
wszy pieřwéy w ke y wojennym towarzy- 
sżów chwały których na ich pomoc przy- 
prowadza. Lamartine walczy z Panem de 
Maistre co do głębokośc! myśli, gdy nam 
wystawia sceny rzezi na polu bitwy. Ù- 
poienie żwycięztwa i okropności śmierci, 
są, Że tak powiem, powiązane w tych krót- 
kich i błyszczących słowach które nazbyt 
szybko oddalaią się ha skrzydłach opo- 
wiadatia. Przylemność i ponarość odciw- 
nia, ich kolory, następuią w pieniach pos 
ety 2 rozmuitością i ruchem nigdy bie ście- 
raiąc się z sobą. Natchnienie ożywia go 
i utrzymuje. 

Harold ucieka przed tłumem i burzliwą 
tego wdzięcznością, Samotna przechadzka 
prowadzi go do opuszczonego klasztorn ; 
mieszka tam statzec którego szaftowre ry 
sy zdaią się odbiiać blask Przedwieczne- 
go: Woiownik pomimo sceptycyzmu swe- 
go już prawie gotów iest oddać hołd bó- 
stwu. Blaka się w zakrętach kościoTa; 
tysiąę sprzecznych myśli ściera się w du- 
szy jego, 

i Tak iest, zawoła, tik, miyśl ludzka iest podwóy- 
nym mięczem, ktonią obosicczną zahąttowaną w ogniu 


nadłudzkim. Dar bogów korzystny lub zgubny. Lub 
suwych siebie nim uderzamy lub zdobywamy. niebo.** 


Alda , to dziecię które ocalił 2 toni mor- 
skiely towarzyszy smętnemu Haroldowi w te 
mieysca, gdzie go prowadzi rozpacz ści- 
śniona lecz razem szczytna. Widać iak tiis, 
iemnie go trawi złe którego niezņa , a któ- 
re bacznemu oku przepowiada iego zniko- 
nie przeznaczenie. Nic nie iest wdzięczniey- 
szym nad ten obraz małey Ady idącey 
obok Harolda. 


„„Jaune ićy włosy na wiatr zmienny rozpuszczone co 
chwiła ićy twarz i oczy zasłaniają. Lecz jéy dzie- 


cinna ręka co chwila ie odpędza , a na piękną szyją 
wdzięcznie jie spuszczaiąc , biękit dwóch pięknych 
oczu zwraca na Harolda. Tak dwie gwiazdy bliźnięta 
świecą na czystćm niebie.** 
Nieszczęśliwy błąka się w cieniach no- 
cy wyaurzaląc swoie skargi. Szukał Bo- 
ga.... nigdzie go nie spotkał !. O Bogu 
marzył całe Życie , Bóg ciągle uciekał 
przed nim. Gdyż iego serce nie ukorży- 
ło się nigdy aby go uwielbiać w milczenin; 
gdyż nigdy oczu nie zwrócił na te obja- 
wienie wyryte złotemi literami, w księdze 
natury ; gdyż myśl iego niemateryalney 
istoty nie objawiła się przed nim z tą do- 
stoyną cechą przez którą dała się poznać 
prorokom, świętym iw prostocie ducha 
wierzącym. -— Podobny do skały o któ- 
rą wichry biią „spoczywa w burzliwćy no- 
cy namiętności. Jak Russo, ale czarowniey- 
szym głosem, wzywa władey gromu clio- 
ciażby go w nayokropnieyszćy uyrzał po- 
staci i chociażby go zniszczył blask iego 
maiestatu ; chóciażby usłyszał tylko echo 
iego. boskiego głosu inawet zdaleką po- 
strzegł tylko unoszący się brzeg zasłony 
"za którą Bóg w nieprzeniknionym mieszka 
przybytku ! 
Niebo odpowiada mu gorącą febrą która 
go trawi w kwiecie wieka. -Nie znając 
spokoyności serca i sumienia, więdnie iak 
kwiat zerwany, ponieważ zdrowie ciała 
zdrowiu duszy odpowiada. — Adda pro- 
wadzi go nad brzegi morza , które uyrzy 
po raz ostatni; a gdy on smutnie Żegna 
się ze Światem , dziecię igra w około nie- 
go. — Jak płomień który wprzód nim 
zgaśnie mocne światło rzuca, tak poeta 
wznosi się do nayszczytnieyszych natchnień, 
Opiewa spokoyność przyrodzenia, a wier- 
sze iego napełnione są tą boską ciszą. 
Harold wyciąga ręce iak gdyby świat 
chciał w nich objąć; — spodziewa się Że 
go w krótce zbiór iego dźwięków ogarnie. 
Ostatnićm iego Życzeniem iest aby powró- 
cil na tono ogniowych i powietrznych Ży- 
wiołów , które podługiego systematu pan- 
teizmu istotę iego składaią. Pomimo swe- 
go sceptycyzmu, chociaż odrzuca myśl 
"boskiego rodu, wierzy ieszcze w nieiaki 
‘rodzay bóstwa. 'Fćem bóstwem iest przy- 
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przymuszonych i niezupełnych porównań 
w szczegółach, epitetów które surowy gust 
za miewłaściwe lub niepotrzebne poczyta. 


|Mniemamy, że może poeta pozostawił bľę- 


dy tak Tatwe do sprostowania , aby dał 
wolne pole krytykom którzy o zgorszenie 
wołać będą i zamkną mu ieszcze mocnićy 
Jakkolwiek jest 
rozkosz, którą Rozmy- 
| šlań znayduie w gniewaniu tych wytwor- 
nych i poprawnych pisarzy, zimnych ko- 
pistów równie zimnych wzorów, jesteś- 
my tego zdania że lepićy byłby zrobił 
gdyby nie dał powodu do gniewu swoich 
przeciwników, zupełny był odniósł try- 
umf, i był ich do milczenia przymusił. 
(Eckstein.) 
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wniyście do“ Akademii. 


włośliwa autor 


Naynowsse dzieła Kraffta. 

Sławny malarz Wiedeński Piotr Krafft, 
| wystawił na widok publiczny siedm obra- 
zów swoich, z których dwa wymagały wy- 
budowania osobnego domku drewnianego, 
z powodu nadzwyczaynćy wielkości swo- 
z gdyż maią po 20 stóp wzdłuż, a po 
14 stóp wysokości. Jeden z nich wyobra- 
Ża wycieczkę z palącćy się i od Turków 
oblężonćy twierdzy Węgierskićy Śzigetk, 
(dnia 7. Września 1566), w czasie któ- 
rey dowódzca węgierski Zriny bohatyr- 
ską poległ śmiercią. — Drugi wystawia 
koronacyą teraźnieyszego Cesarza na Kró- 
la Węgierskiego w Budzie w Kościele Gar- 
nizonowym dnia 6. Czerwca 1792; oba- 
dwa te obrazy śmiało stanąć mogą obok 
naylepszyeh dzieł dawnieyszych malarzy 
przez wspaniałość i wielkość kompo- 
zycyi, moc wyrazu na wszystkich figu- 
rach , żręczne grupowanie, przez malarską 
wydatność ubiorów węgierskich, przez por- 
tretowe podobieństwa głównieyszych figur, 
tudzież dla blasku farb, i naypracowitsze- 
go wykonania. Przeznaczone są obadwa 
dla muzeum narodowego węgierskiego ; 
trzeci obraz podobneż maiący przeznacze- 
nie, ale znayduiący się ieszcze w warszta- 
cie sztukmistrza , ma: uwiecznić chwilę, 
jgdy Marya Teressa na seymie węgierskim 
w Presburgu d. 7. Września 1741 wzywa- 


rodzenie; martwe dla tych którzy powąt- |ła Węgrów do woyny, a zgromadzeni Ma- 


piewaią i widzą w nim sam tylko zwią- 
zek atomów Żyjące w oczach bohatyra co na 
iego tylko Tonie pociechę znayduie. STa- 
be wynagrodzenie religiynćy, wiary któ- 
róy mu nie dostaie ! — lecz pospolite dusze 
i lego znać nie mogą. 

Śmiertelne łoże Harolda jest mieyscem 
wysokiego i religiynego natchnienia; wszy- 
stko tam jest proste i groźne. Wędro- 
wnik, przy końcu życia, głęboko zasypia : 


przeniesiony jest na dolinę sądu, ma wy- 
bierać między urną w którćy iest owocz 
drzewa Życia i urną w którey iest zam- 
knięty wąż Śmierci. Trzy pochodnie ma- 


jące mu przyświecać gasną następnie; po- 
chodnia wiary zaślepia go ; pochodnia ro- 
zumu pierwsze tylko kroki iego oświeca ; 
pochodnia geniuszu kona w tey chwili 
gdy tchnieniem swoićm chce ićy płomień 
podniecić. „Sam los lego rękę prowadzi, 
która sięga do urny nieszczęścia — nie- 


| gnaci, dobywszy szabli, z naywiększym za- 
| pałem wykrzyknęli: W. obronie Króla na- 
|szego Maryi Teressy wszyscy zginiemy! 

Dla zachęcenia tego wielkiego malarza 
Cesarz Jmć raczył zamówić, u niego trzy 
obrazy , z których ieden według wyboru 
Artysty wystawiać ma iaką scenę z Życia 
Józefa II, dragi powrót panuiącego Cesa- 
rza do Wiednia 1805, trzeci wjazd Cesa- 
rza do Wiednia po ustalenia pokoiu 1814 
roku. 

Wystawionyci teraz na widok publiczny 
innych 5 mnieyszych obrazów, iest przed- 
miotem : 1.) Rudolf z Habsburga , który spö- 


[tyka Xiędza i ustępuie mu własnego Ko-| 


|nia, aby na nim przebył wezbraną rze- 
kę. 2.1 3.) wystawiaią sceny z traiedyi 
Byrona Manfred; obadwa według sądu 
znawców, są naywybornieyszym płodem 
pędzla Fraffta, iz czasem staną obok nay- 
bardzićy poszukiwanych wzorów mistrzów 


szczęśliwy wieczną nocą otoczony zostanie. | wszystkich czasów, i szkół, wykończenie 


W zakańczeniu, przez naysłodszą natchnio- 
ném „pobożność, poeta chciał nas pocie- 
szyć nadzieją nie tak straszliwey. dla Chil- 
dę:- Harolda przyszłości. $ 

Pa rozstaiemy się z autorem i iego boha: 
terem ; przypominając napierwsze Życzenia 
wyrażone w poprzedzającym artykule. Za- 
pewne nie'omieszkaią zarzucać Panu La- 
martine dosyć licznych zauiedbań , wiele 


t 


j 


w 


ich bowiem techniczne, nic wcale do żą- 
dania nie zostawia. 4.) Obraz Maiora Aron 
w uniformie węgierskiey szlacheckićy Gwar- 
dyi konnćy. 5.) Orfeusz nad grobem Eu- 
rydyki. Ten ostatni , pozed dwudziestu la- 
ty przez Kraffta w Paryżu przed jego wy- 
iazdem ztamtąd malowany, pod żadnym 
względem nie może iść w porównanie % 
nowszemi jego dziełami. Nie masz wnim 


Życia; okaznie tylko iak Śmiało sztuk- 
mistrz, do wyższych wznosząc się pomy* 
słów , umiał <skruszyć więzy klóre go ie« 
szcze w Paryżu krępowały, i unieść się 
za własnym gieniuszem. 


ROZMATPTOSOGCHI: 


— Peten dowcipu i pracowity Autor 77 al- 
ladmora — Willibald - Alexis — pomnożył 
liczbę wzorowych powieści , nowóm dzie» 
łem, pod tytułem: „, Wyięci z pod pra- 
wa * (Die Gedchteten). Treść iey histo- 
ryczna, obeymuie nieszczęsne przypadki 
Schilła w r. 1809 i jego towarzyszów, w 
głównych rysach charakterystycznych z 
nadzwyczaynćm podobieństwem do praw- 
dy wydane. Jak gieniusz poety. obraz tas 
kowy maluie, iakiemi go zapełnia. figura» 
mi, osądzą naylepićy sami czytelnicy , któ- 
rzy zapewne Żałować nie będą chwil od- 
łożonych na baczne czytanie. Zwrócimy „ 
tylko uwagę na charaktery i sposób wy: 
stawienia. Pierwsze są szczęśliwie ręką 
pewną odznaczone, i dowodzą w głównych 
rysach biegłości mistrza, oraz głębokićy 
znajomości serca ludzkiego. Całe wysta- 
wienie iest wszędzie pełne mocy; 'szcze- 
gólnićy woienne sceny, a nadewszysiko o- 
brona Dómnitż, szturm do Ślralsuadu u- 
czyniłyby zaszezyt Salyatorowi Rosa. Gos 


jdna iest pochwały, Że z całego opowia- 


daniu wysnuwa się bez Żadnego przymu- 
su trafne i nauczaiące ocenienie tego nie- 
szczęsnego przedsięwzięcia. (G. B.) 

— Pan William Church, w Bostonie , wy- 
doskonalił sztukę Drukarską.  Nayistot- 
nieysza korzyść z iego postępowani» zasa- 
dza się na tém, iż się zawsze nowemi dru- 
kuie literami; P. Church ułatwił no tem 
koniec przygotowanie liter i komipozycyą 
Obie te prace odbywaią się za poniocą ma- 
chin; iedna wybiia iak naydokładnićy Ji= 
tery i rozsypuie ie po kasztach w krubki, 
oznaczone dla każdćy liiery:; tak . porzą” 
dnie, iĝ Żadne nieprzytrafia się zamiesza* 
nie; druga sadzi litery za pomocą klawi+ 
szów na których Zecer tak prędko prze- 
biera iak gdyby grał na fortepianie. Po" 
tém stawiaią kolumnę pod prassę , iak zwy” 
kle. Po wydrukowaniu, nie rozbiera SIę 


liter, lecz się ie tepi; stopienie to nastę” 
puie bez wpływu powietrza atmosferycze 


nego i dla tego niema straty w kruszczu 
który się nigdy nie oxyduie. Wyrachowa: 
no iż korzystnićy iest przetapiać litery nie 
żeli ie rozbierać, — Dwóch ludzi może 
przez godzinę przygotować 75,000 liters 
dosyć iednego tylko do składania ża. po” 
mocą machiny, złoży on tyle co irzęch 
lub czterech Zecerów. Oszczędzenie czasu 
wynosi -%% w przygotowaniu liter, a ŻW 
składaniu, nłożeniu w kolumnę i w kor- 
rekcie.— Co do drukowania, P. Church 
wynalazł prassę , w którey blachy miedzia* 
ne zastępują walce, za pomocą których 
można otrzymać w iednćy minucie 3 
exemplorzy. , Zresztą nie papier przyciska 
się do liter, lecz litery podskakuią z fors 
mą wgórę i uderznią o papier. T'o wydo” 
skonalenie Sztuki daie nadzieię iż ¿nić 
się cena książek drukowanych, (D. P) 

— Towarzystwo uczone Liwrlemskie odpro- 
wito d. 21. z. m. 72 doroczne posiedzenie, n? 
kiórćm uwieńczona została rozprawa od- 
powiadaiąca na zadanie : « Jaka jest w Ar 
góle ważność w Medycynie siarczanu Chi- 


(ny (sulfate de Quinine), osobliwie 2% się 


tyczy febr?» autorem rozprawy „jest M. 
F. J. Wittmann, Doktór Medycyny W Mo- 
guncyi. A ' 


